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Kento czekowe w Pocztowej i 
Redaktor przyjmuje codziennnie od godziny 


WACŁAW KOBYŁECKI 
poseł ziemi częstochowskiej. 


Na Nowy Rok. 


Kiedy z uderzeniem godziny dwuna- 
stej odejdzie na zawsze rok stary, kiedy 
rok 1935 stanie się już tylko ogniwem, 
podtrzymującem arytmetyczną kolejność 
w rachunku dziejów, — nikt nie zaprze” 
czy, że równocześnie zamknie się cały 

h ogromny okres naszej epoki, która do 
kart polskiej historji wejdzie z tytułem 
„epoki Piłsudskiego“. 

To był bowiem ostatni rok, w któ: 
rym żył Józef Piłsudski. 

To był ostatni rok, w którym na ży” 
ciu zbiorowem Polski kładło się potęź- 
nym refleksem piętno indywidualności i 
władczej myśli Wielkiego Marszałka. 

To był ostatni rok, w którym z myśli 
Jego tryskało wieczne źródło nowych 
prawd i nowych wskazań dla Polski. 

To był ostatni rok, w którym Jego 
wola rzeźbiła nowe formy duszludzkich 
i moralnym nakazem kształtowała zbio- 
rową psychikę społeczeństwa. 


To był ostatni rok, kiedy naród nie- 
przywykły do dźwigania odpowiedzial- 
` ności za nasze współne myślenie spo- 
łeczne i losy Polit, — chętnie prze- 
ucił te przywileje i obowiązki na Wo- 
za, który czuł się przez historję powo- 
łanym do dźwigania tego brzemienia i 
do pełnienia tej misji na dystansie pa- 
ru dziesiątków lat swego życia. 

To się skończyło bezpowrotnie w pa 
miętnym roku. 1935. 

W tę przełomową noworoczną noc 
naszej historji, pójdziemy teraz już tyl- 
ko sami po ciężkiej chwilowo i wyboistej 
drodze naszej rzeczywistości ku dalszym 
A przeznaczeniem. Uginamy się wraz z 
całym światem pod ciężarem dławiące- 
sM go wszystkich kryzysu. Nikt w Polsce 
nie zamyka oczu na smutne zjawisko 
braku pracy dla ogromnej ilości swych 
obywateli. Nikt nie patrzy obojętnie na 
los licznych szeregów młodzieży, wstę- 
pującej w wiek męski z piętnem zawo- 
dowego bezrobocia iz poczuciem krzyw- 
dy w młodej duszy. Nikt nie będzie 
i negować ciężkiej doli rolnictwa, rzemio- 
ky sła i handlu. 

; Ale dlatego właśnie nikt nie może 
A = przyznać, że naród, zdolny do takich 
|. wyrzeczeń, naród, którego znaczny od- 
setek kroczył przez szereg lat po gra- 
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m nicy życiowego prymitywu, — przetrwa 
$ łatwiej niż inni najgorsze czasy i ry- 
i chlej doczeka świtania. 

R Tembardziei, że w następnym etapie 


epoki Piłsudskiego, już bez Jego udzia- 
łu, mamy wypełniać żywą treścią co- 
~ — dziennego życia nowe formy ustrojowe, 
| przezeń Polsce wskazane. Po zakończe- 
niu ostatniej fazy naszych procesów or- 
ganizacyjnych, politycznych i ustrojo* 
wych, mamy realizować obecnie naj. 
właściwsze dla nas posunięcia i progra 
my gospodarcze. Nadchodzęcy Nowy 
Rok zastaje nas W połowie tej pracy. 
||| W podjętym przez Kząd programie po- 
$ prawy stosunków gospodarczych, naj- 
d bardziej przykre, najbardziej bolesne, 
Be aczkolwiek konieczne posunięcia mamy 
Li już w większości poza sobą. Przykrość 
i niepopularność takich środków zarad- 
= czych to nieodłączny los każdej akcji 
m obronnej, każdej defenzywy i każdego 
odwrotu na umocnione pozycje. Musimy 
Fa w spokoju dokonać uzupełnienia į prze 
5 grupowania naszych sił, by z wiosną 
ruszyć do ofenzywy na całym froncie, 

Realizacji tej drugiej części programu 
d gospodarczego oczekuje od Rządu całe 
= Społeczeństwo polskie. To społeczeństwo 


Miesięcznie z odnoszeniem 
do domu lub z przesyłką po- 
MYedyńczego numeru 10 groszy. 
Oszczędnościowej Nr. 307.955 — — 
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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI 


8 — 10-ej i od 17 — 18-ej. 


oczekuje czynnej postawy Rządu i że- 
laznej konsekwencji w przeprowadzeniu 
do końca tych zasad, dla których bez 
szemrania poniosło szereg ofiar i wyrze 
czeń. 


A kiedy na granicy starego i nowe- 
go roku zwykło się czynić obrachunek— 
z tego, co minę'o, — to zwykło się rów- 
nież szukać wróżb na przyszłość i w 
życzeniach wyrażać to, czego oczekuje- 
my po tamtej stronie barjerv czasu. 
Chciałoby się wydrzeć tej nocy nowo: 
rocznej tajemnicę przeznaczeń i wzro* 
kiem przebić ciemności, za któremi o- 
glądać można przyszłe losy świata. 
l zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
nasz przeciętny „szary człowiek”, który 
zaprawił swój hart w niedostatku, który 
w twardej szkole życia wyzbvł się złu- 
dzeń i miraży, któremu nikt prymatu o- 
fiary dla Państwa odmówić nie może,— 
ten człowiek nadwrażliwością innym 
nieznaną, dostrzeże nieomylnie zbliżają- 
ce się symptomylepszego jutra. Ten 
szary człowiek, który dzisiaj dźwiga fuż 
część odpowiedzialności za Polskę wie: 
rzy, że po tej drodze doprowadzi nas 
do świtu nieomylny instynkt Józefa Pił- 
sudskiego. 


Należy życzyć, aby ci, którym naj- 
trudniej wypadło kroczyć po wyboistej 
drodze życia, którym najciemniej się 
przed światem wydaje, aby ci w nowym 
roku najpierwej dostrzegli pierwsze pro- 
mienie zorzy porannej. 


Wacław Kobyłecki 
poseł na Sejm.. 
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Dymisja rządu hiszpańskiego. 


MADRYT, Prezes rady ministrów 
Valladares złożył na ręce prezydenta re 
publiki dymisję całego gabinetu. 

Przyczyną dymisji było nieporozumie- 
nie, jakie wynikło pomiędzy premjerem 
a kilkoma ministrami. 

Prezydent republiki Zamorra powie- 
rzył dymisjowanemu premjerowi Valla- 
dares'owi utworzenie „rządu central- 
nego”. 


Likwidacja spisku 
b. kombatantów estońskich. 


TALLIN. Urzędnicy policji politycz- 
nej finlandzkiej przybyli tu dla przyjścia 
z pomocą policji estońskiej w dochodze 
niu w sprawie spisku b. kombatantów. 
Spodziewane są nowe aresztowania. — 
Jednocześnie przedstawiciele policji es- 
tońskiej przybyli do Helsingforsu, aby 
prowadzić dochodzenie w miejscu, gdzie 
znajdowała się główna kwatera spi- 
skowców. 

Aresztowano m in. majora wojsk fin 
landzkich, który dostarczał spiskowcom 
granaty. Krążą pogłoski, że przywódca 
b. kombatantów estońskich Sirk, opuścił 
Finlandję i usiłuje ukryć się w Szwecji. 
Policja szwedzka już poszukuje zbiega. 


Udaremnione zamierzenia 
komunistów w Jugosławii. 


BIAŁOGRÓD. Przy wykryciu niele 
galnej organizacji komunistycznej, skon- 
fiskowano znaczne ilości bibuły propa- 
gandowej i materjału obciążającego. Zna 
leziono instrukcje dla członków organi- 


Pracsylka pocztowa 
opłacona ryczałtem. 
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zacji co do sposobów, jakiemi mają się 
posługiwać w czasie konferencyj i in- 
nych manifestacyj rozmaitych ugrupo- 
wań politycznych, zwłaszcza zaś opozy- 
cyjnych oraz jak ma być przeprowadza- 
na mobilizacja sił komunistycznych i 
tworzenie komitetów frontu ludowego. 

Jako najbliższe cele działalności in- 
strukcje podają rozwiązanie izby pod 
wpływem akcji terorystycznej, zawarcie 
sojuszu z ZSRR. oraz udzielenie chło- 
pom, rzemieślnikom i bezrobotnym po- 
mocy na rachunek kapitalistów. 


Włochy zapowiadają 
wystąpienie z Ligi Narodów. $ 


MEDJOLAN. W „Popolo d'Italia” 
ukazał się artykuł wstępny, w którym 
powiedziano m. in.: Głównym błędem 
Genewy jest niesprawiedliwe orzeczenie 
potępiające Włochy, jako napastnika. 
Włochy nigdy nie zgodzą się z tem na- 
dużyciem terminu prawnego. Orzeczenie _ 
to dla Włoch nie będzie miało nigdy 
żadnego znaczenia. Gdyby miało ono 
być ostatecznem, Włochy będą zmu- 
szone do opuszczenia zgromadzenia, w | 
którem nie można uzyskać  sprawiedli: 
wości. 


* Czy Gorgonowa zostanie. 
uwolniona? 


KRAKOW. Odbyła się tu konferencja 
obrońców w sprawie wcześniejszego u- 
wolnienia Rity Gorgonowej. Y 

Ubieganie się obrońców o uwolnienie 
Gorgonowej, która w więzieniu w For- 
donie, według oficjalnych zaświadczeń, 
sprawuje się wzorowo, połączone jest z 
kwestją amnestji, niaobejmującej jednak ha 
uwięzionej. 

Obrońcy mają nadzieję, że ich pro- 
śba, skierowana do ministra sprawiedli- 
wości, zostanie pomyślnie załatwiona. vs 


Rozszerzenie wpływów sowiec- 
kich w Turklestanie chińskim. 
SIN.KING. Wysiłki, zmierzające do 
rozszerzenia wpływów sowieckich na 
Turkiestan chiński, ies t się osią- || 
gając duże powodzenie. Pięciu dele- Cr 
gatów Dunganów udało sie do Mo- 28 
skwy na naradę z Ma-Czung Linem, » 
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przywódcą powstania  Dunganów w R: 
1934 r. Delegacja ta nie mogła oczy- Fe 
wiście udać się w tę podróż bez zgo = 
dy obu rządów chińskiego i sowiec- A 


skie w Urunczi doszly do porozumie- | 
nia z Dungonami pod wpływem So- | 
wietów. » 


Bomby nie pomogły 
na wybuchy wulkanu. 


HILO (Wyspy Hawajskie). Zrzucenie 
do kreteru wulkanu Mauna Loa około 
600 kg. bomb nie wywarło żadnego skut 
ku. Strumień Jawy posunął się o półto 
rej mili ang. naprzód w Mierunku Hilo i 
znajduje się obecnie w odległości 3 mil 
ang. od zbiornika wody. 


Mord rabunkowy. 


LUBLIN. Pod mostem na Podzamczu 
w Lublinie znaleziono zwłoki 68-letniej 
Chany Miller Oględziny zwłok wykazały S 
na głowie zabitej rany zadane tępem | 
narzędziem. Ustalono, że Millerowa w 
czasie powrotu ze sklepu syna została 
napadnięta i zadano jej kilka ranw 
głowę i zepchnięto ze schodów, wsku- 
tek czego doznała wstrząsu mózgu, co 
było bezpośrednią przyczyną śmierci. 
Mordercy zrabowali Millerowej większą 
sumę pieniędzy, zostawiając jednak dla 
upozorowania nieszczęśliwego wypadku 
kilkanaście złotych w torebce oraz zło- f 
te kolczyki w uszach. 


kiego. Prawdopodobnie -władze chiń- i 
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o czem zawiadamiają rodzinę, kolegów i przyjaciół 


Wielka ofensywa abisyńska rozwija się pomyślnie. 


Krwawe walki dookoła Makalle i Adui. — 
Przed wielkim odwrotem wojsk włoskich. 


W dwa ognie. 


LONDYN. Wielka ofensywa abisyń- 
ska, mająca na celu odzyskanie prowin- 
cji Tigre rozpoczęła się już w całej 
pełni. 

Święte miasto Aksum atakowane jest 


przez oddziały rasa Ajelu i rasa Imru. 


Armje rasa Kassy i rasa Seyuma walczą 
na dwa fronty: udało im się- otoczyć 
wojska włoskie na południe od Makalle 
i wziąć je we dwa ognie, a jednocześ- 
nie maszerują na północ w kierunku A- 
dui. Również Adua będzie musiała się 
bronić na dwa fronty, bowiem wielkie 
siły kawalerji abisyńskiej zdołały prze- 
drzeć się przez pozycje włoskie i okrą- 
żyć Aksum z zadaniem zaatakowania od 
północy. 


Rozpacziiwa sytuacja armii 
włoskiej. 


` Sytuacja Włochów jest krytyczna. 
Przez wyrwy w linji frontu płyną na ty 
ły włoskie coraz to nowe siły abisyń- 
skie. 

Jeśli Włochom nie uda się przez 
kontrofensywę wyrównać linji frontu, mo 
że wyniknąć dla nich dramatyczna sytu- 
acja. Rzecz charakterystyczna, że zgod- 
nie z zarządzeniem cesarza, nie widać 
już na froncie prawie żadnych białych 
burnusów, które stanowiły zbyt dobry 
cel dla strzelców włoskich. Miejsce bia- 
łych płaszczów zastąpiły obecnie ubra- 
nia wojskowe koloru khaki. 

Dowódca frontu południowego ras 
Nasibu oświadczył, że w ciągu kilku mię 


_ sięcy nie będzie na terenie abisyńskim 
ani jednego żołnierza włoskiego. 
_ obecnie na froncie południowym Włosi 
= wyparci zostali z ziem należących do 


„Już 


Abisynji, a nawet wojska rasa Desty 


_ wkroczyły już na  terytorjum włoskiej 


Somali. Tak będzie i na północy, nie- 
długo już bowiem Abisyńczycy znajdą 
się także w Erytrei”. 

`~ ADDIS ABEBA. 4 samoloty włoskie 


- bombardowały w dniu dzisiejszym Dag- 
_ gahbur. Rezultaty bombardowania są do 


tychczas nieznane. 


Włosi stracili dwa samoloty, 
ASMARA. Włoska eskadra lotnicza, 


stacjonowana w Aksum, straciła 2 apa- 


raty. Jeden samolot został podczas po- . 


tyczek w prowincji Scire trafiony przez 


artylerję abisyńską w zbiornik benzyny 


i spadł. Pilot drugiego samolotu który 


_ zobaczył, że samolot jego towarzysza u- 


legł wypadkowi, usiłował lądować, aby 
RE oai 
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Dawno niewidziani humoryści duńscy 


PAT i PATACHON 


w otoczeniu ozołowych,komików i arty 
stów wiedeńskich Hansa Mozera; 
Leo Slezaka, Adeli Sandruck 
i innych ukażą się w swym .najnow- 
szym i jedynym tegorocznym filmie 


Najweselsza,  tryskająca humorem i 
dowcipem — komedja wiedeńska. — 


A LI ODA NAW, 
Nad program: Najświeższe aktual 
ności z całego świata. — — — 
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„chów w Abisynii. 


wziąć do swego aparatu kolegę. Samolot 
jego jednak wpadł w korkociąg. Szczęś 
liwym trafem obaj piloci zdołali wysko 
czyć ze swych aparatów i usiłowali 
przedostać się piechotą do linij włos- 
skich. Kwatera główna wojsk włoskich 
zawiadomiona drogą radjową 0 wypad- 
ku, wysłała ńa ich spotkanie oddział ka 
walerji tubylczej, która uratowała pilo- 
tów w chwili, gdy byli oni osaczeni 
przez Abisyńczyków i groziło im wzięcie 
do niewoli. Oba samoloty stały się łu- 
pem Abisyńczyków 

LONDYN. Według doniesień z Port 
Saidu; oddziały włoskie, pochodzące z 
Benghazi, przejechały przez kanał Sues 
ki, kierująć się do Massua. Wydaje się 
więc pewne, że część wojsk włoskich 
została wycofana z Libji, jednakże licze 
bność wycofanych wojsk nie jest znana. 


Niemcy przewidują wielki 
odwrót Włochów. 


BERLIN. Berlińskie koła wojskowe 
oceniają pesymistycznie położenie Wło- 
Zdaniem niemieckich 
rzeczoznawców krzywy front, jaki istnie 
je w obecnej chwili w Abisynji, jest złą 
wróżbą dla Włochów. 


Przewidują tu możność okrążenia A- 


duy i Makalle przea siły abisyńskie, a 
nawet widzą już w tej chwili oznaki za 
łamania się całego włoskiego planu stra 
tegicznego, który nie potrafił zapobiec 
mnożącym się groźbom załamania tego 
krzywego frontu. 

Zagrożone okrążeniem wojska włos- 
kie musiałyby gwałtownie wyrównać 
front, czyli cofać się na ogromnej prze 
strzeni. 


Nowy protest negusa w Lidze 
Narodów. 

ADDIS ABEBA. Cesarz wydał w po 
niedziałek nową notę protestacyjną do 
Ligi Narodów. 

W nocie powiedziano m, in.: „Włosi 
w swym odwrocie w dalszym ciągu us- 


tawicznie naruszają prawo wojenne. Na. 


terytorjum Scire i Tembien żołnierze 
palili nasze kościoły i systematycznie 
prześladowali ludność cywilną. Dnia 23 
grudnia użyli Włosi na terytorjum Takaz 
ze gazów trujących, čo stanowi nowe 
naruszenie i kontynuowanie włoskich 
zbrodni wobec praw narodów. Protestu- 
jemy ponownie przeciw nieludzkim środ 
kom. Haile Selassie”. 


Matryologja Polaków nad Odrą. 


Teror czeski przybiera na sile. 


MOR. OSTRAWA. —Czeska Macierz 
Szkolna rozsyła do polskich proboszczów 
listy, w których domaga się wprowa- 
dzenia nabożeństw w języku czeskim. 
Na wypadek niespełnienia tego żądania, 
czeska Macierz Szkolna grozi polskim 
proboszczom przykremi następstwami. 


MOR. OSTRAWA. W polskiej 


miejscowości Ligotce Kameralnej na 
Sląsku nad Olzą czescy agenci zbiera- 
ją po domach, pod różnemi pozorami, 
podpisy na petycję do ewangelickich 
władz kościelnych, by w miejscowości 
tej zamiast nabożeństw polskich wpro- 
wadzono nabożeństwa w języku czeskim. 


Mowa oskarżyciels' a prok. Żeleńskiego 


w procesie morderców Ś. p. min. Pierackiego. 


WARSZAWA. — Jak już pokrótce 
donosiliśmy, w procesie zabójców Ś p. 
min. Pierackiego wczoraj przemawiał 
prokurator Żeleński. 

Prokurator zwrócił uwagę na słowa 
potępienia, jakie padły ze strony spo* 
łeczeństwa ukraińskiego na zabójców, a 
następnie przechodzi do okoliczności 
mordu, zbijając możliwość zastosowania 
przepisów o okolicznościach łagodzą- 
cych. 

Omawiając archiwum Senyka, proku: 
rator zwraca uwagę na sprawę zabój” 
stwa Ś. p. pósła Hołówki, następnie o: 
ficera policji i inne akty sabotażu i te- 
roru, w których rola pewnego adwokata 
była jako obrońcy wręcz niezwykła, a 
uwydatniająca zasadę: byle robić wrze- 
nie! 

Prokurator wytyka metody obećnych 
obrońców na procesie, przytaczając fra- 
gment rozprawy, dotyczący działacza z 


katastrofalna powódź 


PARYŻ. — Z różnych stron Francji 
nadchodzą niepokojące wiadomości o 
szkodach, jakie wyrządzają ulewne 
deszcze i wzbierające rzeki. 

W Lyonie naskutek obsunięcia się 
ziemi ewakuowano dom, który groził 
zawaleniem. Na Rodanie poziom wo- 
dy podniósł się gwałtownie. W depar 
tamentach Drome i Archede sygnalizu 


O. N. R. — Morsdorffa. Piętnuje je o- 
skarżycie] jako chęć właśnie wywołania 
wiru, zamieszania. 

Obrona też nie w innym celu zgła- 
szała ustawicznie wnioski, o których 
zgóry musiało być wiadome, że zostaną 
odrzucone, bo były wysuwane tylko po 
to, by wywołać rzekome wrażenie krzy” 
wdy. gnębienia strony oskarżonej. —. 

Usiłuje się poddać w wątpliwość 
cenne archiwum Senyks, gdyż, odsłania 
ono ludzi i metody działania, ale ich 
prawdziwości zaprzeczyć się nie da. 

Dalej rozprawia się prokurator z fał- 
szywemi zeznaniami oskarżonych twier- 
dzących, że wymuszano na nich przy- 
znanie się do winy. Zwraca przytem u: 
wagę, że prócz przyznania są jeszcze 
inne dowody. 

Podobno archiwum Senyka nie wno- 
si nowych dowodów, potwierdza tylko 
inne dowody, inną drogą zebrane. 


na zachodzie Europy. 


ja liczne obsunięcia się rozmokłego te 
renu, co doprowadziło m. in. do zupeł- 


nego odcięcia od świata wioski Val- 
drome. 
W Sabaudji obfite opady śnieżne 


spowodowały zawalenie się wielu da- 
chów. W Cherburgu niektóre dzielni- 
nice zostały zalane przez wodę. 

W Mentonie ewakuowano 30 do- 


ŻONA I CÓRECZKA. 


W środę dnia 1-go stycznia 1936 roku o godzinie 1 po południu .w trzecią bolesną rocznicę śmierci 
naszego ukochanego męża i ojca 


b.p. d-ra IGNACEGO KONIECPOLSKIEGO 


odbędzie się nad Jego grobem nabożeństwo żałobne, 


mów, które grożą zawaleniem się. W 
okolicach Gop powódź wyrządziła zacz 
ne szkody materjalne. 

MADRYT. Silne ulewy trwające w 
północno zachodniej części Hiszpanii 
spowodowały wylew szeregu rzek. Ko- 
munikacja w wielu miejscowościach 
jest przerwana. Pociąg osobowy wy- 
koleił się w pobliżu stacji Montefura- 
do. 

Doniesienia o zniszczeniach zbio- 
rów i pogłowia bydlęcego napływają z 
wielu prowincyj. 

W okolicach Granady ulewne desz* 
cze wywołały powódź lokalną w mia- 
steczku Trevillez. Jeden z budynków 
mieszkalnych został zatopiony. Straci 
ła w nim życie cała rodzina złoźona z 
ojca, matki i pięciorga dzieci. 

LIZBONA. — Katastrofa żywiołówa, 
która nawiedziła Portugalję, w osta- 
tnich dniach przybrała niezwykłe roz- 
miary: rzeki Duero i Tag wystąpiły z 
brzegów. Zawijanie do portów Lizbo- 
ny i Porto jest utrudnione. Liczne pa- 
rowce są w niebezpieczeństwie. 

W wiosce rybac- 
kiej Espinho wichura zniszczyła 51 do- 
mostw. 


Silne wstrząsy ziemi 
w Niemczech, Szwajcarji i Fran- 
cji wywołały panikę. 


BERLIN. — W południowo zachod- 
nich Niemczech oraz- przylegających 
do nich częściach Szwajcarji i Francji 
odczuto kilka względnie silnych, jak 
na europejskie stosunki, wstrząsów zie 
mi. i 

Pierwszy wstrząs był stosunkowo 
słaby, drugi natomiast o wiele silniej- 


szy. W Karisruhe, Baden — Baden, 
Rastatt, Achern, Pforzheim i Heidel- 
bergu zakołysały się przy drugim 


wstrząsie obrazy na ścianach, większość 
mieszkańców została zbudzona ze snu. 
Wielu ludzi, których zbudził już pierw- 
szy lekki wstrząs, poczęło budzić są- 
siadów, ubierając się coprędzej i wy- 
biegać na ulice. 

W wyżej położonej części Stuttgar: 
tu wstrząsy były tak silne, iż nietylko 
zbudziły mieszkańców, ale spowodowa- 
ły przesunięcie się ciężkich mebli. 

Również w prowincjonalnych mia- 


stach Wirtembergji, jak Heilbronn, Mer - 


gentheim, Reuslingen, Rottenburg, Horb 
itd. zauważono 
wstrząsów. 


Najsilniejsze wstrząsy nawiedziły 


podobnie, jak w całym szeregu miej- 


scowości szwajcarskich: Flzację W Stras- 
sburgu zaobserwowano te same zjawi- 


ska, ponadto w wielu domach powyla-: 
Wśród miesz 


tywały szyby z okien. 
kańców wybuchła panika. Zbudzeni ze 
snu ludzie, słysząc trzeszczenie wiązań 


dachu i brzęk wypadających szyb, na» 
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8 Kino „LUNA” 


Reprezentacyjny Kino - Teatr w Częstochowie. 

W środę 1 stycznia poraz ostatni! 
EPOKOWE ARCYDZIEŁO 
Reżyserji mi s illn‘ 
strza ekranu Cecila B. do Millea 
WYPRAWY Tego jeszcze 


nie było! — 
Film ten każdy 


musi zobaczyć! KRZYŻOWE 


8 
$ 
8 
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B 
8 
Początek w święta o godz. 3 popoł. 
W środę 1 stycznia o g. 12.30 w poł. 
„WYPRAWY KRZYŻOWE“ 


W czwaktek z powodu wynajęcia sali 
tylko 1 $ « 
o godz: sej „WYDIAWY KIZYŻOWO” 
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takie same objawy 
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Nr. 1. 


pół ubrani wybiegali z domów na uli- 
ce, gdzie spędzili w strachu kilka kwa 
dransów na mrozie. 

Obserwatorjum sejsmograficzne w 
Strassburgu stwierdza, że od kilkuset 
lat w okolicach tych nie notowano tak 
silnego trzęsienia ziemi. 


Śmiertelne zatrucie gazami 
spalinowemi. 


ŚRODA. W Zaniemyślu pod Śro: 
dą ulegli zatruciu spalinami silnika 
autobusowego w garaźu, szofer Wró- 
bel i 16-1. chłopiec do posług Macko- 
wiak. Natychmiastowa pomoc lekarska 
okazała się daremną, gdyż szofer zmarł 
na miejscu, a chłopiec w drodze do 
szpitala. Obaj poprzedniego dnia udali 
się w stanie nletrzeźwym do garażu, 
aby rozgrzać silnik. 


Lange skazany na śmierć 
poraz trzeci. 


POZNAŃ. Sąd apelacyjny rozpatry 
powtórnie sprawę Jana 
vel Franciszka Langego, bigamisty i żo- 
nobójcy, skazanego przez sąd okręgo- 
wy na karę Śmierci. Wyrok ten został 
już zatwierdzony przez instancję apela 
cyjną. Morderca odwołał się jednak 
do Sądu Najwyższego, który przekazał 
ją do powtórnego rozpatrzenia, poleca 
jąc zasięgnąć o oskarżonym opinji bie 
głych psychjatrów. Wczoraj sąd apela- 
cyjny wysłuchawszy zeznań biegłych, 

ostanowił poprzedni wyrok  zatwier- 


` dzić, skazując temsamem Langego na 


karę śmierci poraz trzeci. 


Mord polityczny. 
CHICAGO, Członek ciał ustawodaw 


' czych stanu Illinois Albert Prignano zo- 


stał wczoraj zamordowany i obrabowany 
przez trzech osobników. Przypuszczają, 
że oprócz rabunku mord ma podłoże 


KPP” olityczne. Jest to już drugi mord po- 


w 


a Dr.M.ROZEN 


- | CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 


ityczny w Chicago w ciągu kilku ostat- 
nich tygodni. 


Skład stali 


L, Lewkowicz - Spadkon. 


CZĘSTOCHOWA, ' 
Katedralna 7. Telefon Nr. 17-29. 
Poleca ze składu; 

Stal spawalną (szweisstal) konstrukcyjną, 
narzędziową, szybkotnącą, srebrzystą, wrze- 
cionową, resorową zwykłą i specjalną samo 

chodową, blachy A me stalowe. $ 
Tarcze do o0- ryginal: 
strzenia pił „ŁIIDA nej marki „NAKOSUNIÓN 
Aparat o napędzie elekśrycznym do ucinania 
stali na miejscu. — Ceny przystępne. 
e 
Sec wacerz 


INSPEKTOWE OKNA, NARTY 
W pierwszorzędnym gatunku i wykonaniu 


oraz drławo budowlane, stolarskie i heblo- 
"wane poleca po najtańszych cenach tartak 


BRACIA FAKTOR 


III Aleja 46, I P., front 
Przyjmuje od godz. 8 — 12 į 2— 8. 


KSIĘGI HANDLO 


W. NAGŁOWSKI i S-ka 


Częstochowa, ul. Najśw. Marji Panny 33. 
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PI Wszyscy będą pili tylko znakomite PIWA I LEMONIADY 


W 1936 roku!?! 


Browaru Szwedego!?! 


KRONIRA. 


KALENDARZYK 


Sroda 1 stycznia. Nowy Rok 
Wschód słońca o g. 7,46. Zachód o g. 15.49. 


Nocne dyżury aptek. 
W nocy z wtorku na środę: II Aleja, 
Ostatni Grosz. 


Noworoczne życzenia w Magi- 
stracie. W dniu Nowego Roku prezy- 
dont miasta Mackiewicz dorocznym zwy 
czajem o godz. 12 w poł. przyjmcwać 
będzie w swym gabinecie urzędowym 
życzenia noworoc:ne WO: 


Właściciele nowych domów mo- 
gą spać spokojnie. W ubiegły pią- 
tek prezydent miasta Mackiewicz udał 
się do Warszawy celem podjęcia inter 
wencji w sprawie właścicieli nowych 
domów, nad którymi zawisła ponura 
groźba w postaci nakazów płatniczych 
od ich posesyj. 

P. Prezydent zabawił w stolicy 2 
dni i jego osobista interwencja okaza 
ła sie ze wszechmiar skuteczną. P. pre 
zydent interwenjował w Ministerstwie 
Skarbu, gdzie przedstawił odpowied- 
nim czynnikom dramatyczną sytuację 
licznych rzesz właścicieli nieruchomoś. 
ci, zbudowanych po dniu 16 września 
1930 r., którzy wskutek przeoczenia 
znaleźli się w obllczu perspektywy u- 
traty wszystkich przywilejów, zagwaran 
towanych nowym domom. ? 

Wywody p. prezydenta spotkały 
się z pełnem zrozumieniem w Mini- 
sterstwie Skarbu. W ostatecznym wyni 
ku p. prezydent wyjednał przyrzecze- 
nie, że w ciągu najbliższych dwóch ty- 
godni Ministerstwo Skarbu po uprzed 
niem porozumieniu się z Minister- 
stwem Spraw Wewnętrznych udzieli 
miejscowym urzędom skarbowym od- 
powiednich dyrektyw w duchu jsknaj- 


W E bra PRzemystu, HANDLU, 
WOLNYCH ZAWODÓW ORAZ 
DLA WŁAŚC. NIERUCHOMOŚCI 


Fabryka ksiąg handlowych i zeszytów 


i TEAN S IORI. TOEREN CIN, aoi bi ży 
M E 0 17 PY NE S EE W TAER ES JO 


bardziej przyjaznym dla włascicieli do- 
mów. AEON 


Częstochowski przemysł w 1935 


roku. Dobiegający w dnłu dzisiejszym’ 


końca rok 1935 dla miejscowego prze- 
mysłu stosunkowo nie był najgorszym. 
Stan zatrudnienia we wszystkich gale- 
ziach przemysłu w okrągłych cyfrach 
wynosił 25 — 26 tys., czyli o kilka ty- 
sięcy więcej, niż w roku poprzednim. 

Stosunkowo dość wydatnej poprawy 
doznało górnictwo (kopalnie rudy żelaz- 
nej) i przemysł metalowy 

Co d'tyczy przemysłu włókiennicze- 
go, to w ubiegłym roku najlepiej prospe 
rowały fabryki jutowe, które zatrudniały 


robotników przeważnie 6 dni w ty- 
godniu. 
Ubieżły rok zsznaczył się również 


dalszym rozwojem drobnego przemysłu. 

Na szczególne w; m enienie zasługują 
fabryczki części rowerowych, które w na 
szem mieście powstają jak grzyby po 
deszczu. | obecnie, Śmiało to można 
powiedzieć, Częstochowa jest jednym z 
głównych ośrodków tej gałęzi wytwór- 
czości. 


Konfiikt w rzeźni miejskiej na- 
razie został załagodzony. Jak już 
donosiliśmy, przed kilku dniami między 
rzeźn'kami-żydami a rzezakami rytualny 
mi wybuchł zatarg, w którego wyniku 
rzeźnicy, nie mogąc dojść do porozu- 
mienia z rzezakami w sprawie opłat za 
ubój, w ubiegły piątek nie poddali ubo- 
jowi ani jednej sztuki bydła. 

Dzięki ingerencji gminy wyznaniowej 
żydowskiej konflikt narazie został zała- 
twiony w ten sposób, że rzezacy zgodzi 
li się tymczasowo brać po 6 zł. od każ 
dej sztuki bydła, czyli o 1 zł. mniej, 
niż dotychczas. Wobec tego chwilowo 
przerwany ubój w dniu wczorajszym zo 
stał wznowiony. Ostateczne ustalenie.o- 
płat nastąpi w dniach najbliższych. 


Spadek liczby abonentów sieci 
telefonicznej. Długotrwały kryzys i 
obniżka uposażeń dotkliwie zaciążyły na 
wszystkich dziedzinach życia. To też. 
nic dziwnego, że naprzekór jakże pomy- 
ślnym wróżbom rozwój sieci telefonicz- 


tw 
Pe 


t : R i „  _ ET 
nej utkwił na martwym punkcie. Dla 
wielu osób, w tej lub innej formie dot- 
kniętych kryzysem, własny telefon stał 
się luksusem, z którego pod wrażeniem STA 
"chwili uczyniono ofiarę na ołtarzu ko: 
nieczności budżetowych. Ma 

Obecnie liczba abonentów sieci te 
lefonicznej wynosi 1,115. Tytułem przy v 58 
pomnienia warto zanotować, że liczba 
abonentów w pierwszym roku telefonów 
automatycznych wynosiła 1,280. 

Z tego krótkiego zestawienia wynika, _ 
„że nasza stacja telefonów automatycz- 
nych, obliczona na 3,609 abonentów, star 
czy na długie jeszcze lata. i 


ile mieliśmy pożarów w roku 
1935? Jakże niedawne są te czasy, kie 
dy przejmujące dźwięki syren strażac- 
kich stanowiły codzienną melodję nasze 
go miasta. s ; 
W latach pomyślnej konjunktury ilość 
pożarów w Częstochowie dochodziła do 
140 i 150 rocznie. Kryzys zmienił wiele i 
rzeczy na Śświecie i m. in. przyniósł 
bardzo wydatny spadek ilości pożarów. 
W roku 1935 tym mieliśmy 56 poża- 
rów, z których największym był pożar 
„. młyna pp. Rajchmana i Rozencwajga przy 
ulicy Tartakowej. Młyn spłonął dosz 
czętnie, lecz uratowanie pobliskiego tar 
taku tychże właścicieli jest niewątpliwie — 
zasługą naszej dzielnej straży ogniowej. 
Na dobro straży należy również zapisać 
uratowanie fabryki „Strug” (róg ul. Ol- 
sztyńskiej i Mirowskiej), która nagle z sę 
niewiadomej przyczyny objęta została X 
“morzem płomieni. Sytuacja przedsta- 
wiała się bardzo groźnie, lecz doskona- 
łe urządzenia straży i ofiarność straża- 
ków przemogły szalejący żywioł i zade- 
cydowały o pomyślnym wyniku akcji ra- 
tunkowej. 


Sylwester w „Europie“. Sylwester 
w „Europle” zapowiada się znakomicie. 
Nieomylny pragnostyk powodzenia no- 
worocznej zabawy w modnym zakładzie 
daje znaczna ilość zamówień na stoliki. 
A że zakład nie może dokonać cudu roz 
szerzenia swych ścian, więc publiczność 
powinna śpieszyć z zamówieniami, nie 
tracąc ani chwili. ; FEU. 

Nowouruchomiona kuchnia, -obficie 
zaopatrzony bufet, wstęp wolny, dwa ze- 
społy. muzyczne i moc niespodzianek — 
oto te mocne walory, z któremi „Euro- 
pa” występuje w tę wesołą noc, poświę 
coną powitaniu Nowego Roku. k 
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Obwieszczenie. 1) 


w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Czę= 
stochowie, o d b ę d z i e się sprzedaż p vr 
publicznej licytacji nieruchomości wiejskiej 
składającej się z placu, częściowo zabudo* $s 
wanego, a częściowo zadrzewionego (ogpos o T 
du) z budynkami, połoźonej w podmiejskiej 
kolonji Grabówka tejże gminy, powiecie 
częstochowskim, województwie kieleckiem, 
obejmującej powierzchni 1 ha 1035 mtr.kw. 
która stanowi własność Władysława Bar, 
burskiego, w: 
Nieruchomość ta ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Wydziale Hipotecznym przy 
Sądzie Okr. w Piotrkowie „Osada Grabów - wi 
ka Nr. X, rep. hip. N 311‘, LONE? NOSEM 
Powyższa nieruchomość została oszaco- 
wana na sumę zł. 18.000, sprzedaż zaś roz- 
pocznie się od ceny wywołania t.j. odkwe 
ty zł, 12.000. j y pie 
Licytant przystępujący do przetargu, 
powinien złożyć rękojmię w.gotowiźnie w 
kwocie zł. 1800, albo w takich papierac 
wartościowych bądź w książeczkach wkła 
kowych instytucyj, w których wolno umie 
szczać fundusze małoletnich. Papiery wa 
tościowe przyjęte będą 'w wartości 3/4 czę- 
ści.ceny giełdowej. Przy licytacji będą za 
chowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publicznem obwieszcze- 
niem nie będą podane do wiadomości wa- : 
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie | 
będą przeszkodą do licytacjii przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały pos- 
tanowienie właściwego sądu, nakazujące za 
wieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich 
2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godzi 
ny 8-ej do f8-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w NART. 
Częstochowa, dnia 1% grudnia 1935 r. — 
Komornik: Józef Kossek. 
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4 
r sa Federacji P. Z. O. O. Prezes Fe- 
kk / deracji Polskich Zw. Obrońców Ojczy- 
=; . zny w Częstochowie, p. prezydent Jan 


Mackiewicz, przyjmować będzie życze- 
y inia noworoczne od sfederowanych 
E; związków w dniu 1 stycznia o godz. 
| 12 w swoim gabinecie w Magistracie. 


Sól potaniała. kazało się roz- 
porządzenie ministra skarbu, obniżają- 


ks ce cenę soli białej z 36 pe 32 groszy 
sd za 1 kg. Rozporządzenie wchodzi w 
k życie z dniem 1 stycznia 1936 r. z tem, 


że sprzedawcy soli, z wyjątkiem hur- 
towników, za których pośrednictwem 
„Polski Monopol Solny“ wprowadza 
sól do obrotu, mogą jeszcze do 5-go 
stycznia 1936 r. sprzedawać sól białą 
po cenie, wyżej od 32 gr. — w gra- 
nicach do 36 gr. za 1 kg. 


’ 'Z Miejskiego Teatru Kameralnego, 


% Dziś we wtorek o godz. 8 ej wie- 
czorem i jutro w środę o.godz. 8.30 
świetna węgierska komedja St. Zago- 
na p.t. „Bez posagu ożenić się nie 
mogę” z Zarembińską i Przeradzkim 
w rolach głównych. 

Dia, W środę o godz. 1630 p. p. jedno 
' popołudniowe przedstawienie „Bez po: 


M 
sagu ożenić się nie mogę”. 


ołów W czwartek teatr nieczynny. 

«DE W piątek dnia 3 stycznia odbędzie 
kn się jedyny wieczór znakomitej tancerki 
"Lody Halamy, która po tryumfach za- 
ś granicą wystąpi w swych najnowszych 


kreacjach tanecznych. 
uzupełni występ świetnego barytona 
opery Warszawskiej p. Jerzego Czaplic 
kiego, który wykona szereg pieśni i 
najnowszych piosenek. Przedsprzedaż 
. biletów w firmie B. Kruszyńska, Aleja 
23, oraz w dniu przedstawienia w ka- 
„sie teatru od godz. 19-ej. 


'Skazanie porywczego właścicie- 
la domu. W dniu 20 września ub. r. 
do posesji Wacława Tarkowskiego przy 
ul. św. Barbary przybył jeden z kontro 
lerów miejskiego wydziału zdrowia i 
opieki społecznej celem dokonania sa 
A nitarnych oględzin domu. Spotkał się 

jednak z bardzo niegościnnem przyję- 

ciem, gdyż w chwili, gdy badał praw- 
dopodobnie niezbyt zachwycające po- 

rządeczki sanitarne w posesji p. T., 

właściciel domu nagle podszedł do 
„ niego ztyłu i zaczął dusić go za gardło, 
A a gdy przerażony kontroler ostatkiem 
= sił, zbielałemi wargami wyszeptał „Czło 


= wieku, co ty rebisz”, puścił go, lecz 

Ę na poźegnanie dał mu kopniaka, doda 

A jąc z wyrafinowaną złośliwością: 

t „A teraz szukaj sobie świadka”. 

= = Zmaltretowany urzędnik miejski 
znalazł jednak sprawiedliwość w sądzie 

ni iw dniu wczorajszym porywczy właś 

„At ciciel” domu skazany został na 2 mie- 

p” siące aresztu z zawieszeniem na prze 

~ Ciąg lat kilku. 

A! O cod 

44 yi e e Na a 

p Hej, jak czas upływa mile, 

,... |Jak wesoło biegną chwile, 


| W salonach, czy wiejskiej chacie — 
Przy dobrej kawie lub herbacie.,. 


-| „Mokka Kawa“ 
ń j Leon Piotrowski 


KiE Częstochowa, 
ll ga Aleja 24. Tel. 20-01 i 22 40. 


Poleca nowosprowadzone i znane z 

J dobroci najprzedniejsze gatunki zaw- 
= Į sze świeżej KAWY ARABSKIEJ, upalo 
. nej na nowoczesnym aparacie elektry 
X cznym craz HERBATY CEYLONSKIE. 


PA Bar-Paszteciarnia 

NL urządza miły wieczór SYLWESTROWY 
; na który uprzejmie zaprasza Sz. 
h gości, a jednocześnie przesyła 
FA, Noworoczne Życzenia! 


= 

4 

$ 
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> do sprzedania chomonta an- 

H | Okazyjnie gielskie i szory wyjazdowe u- 
s żywane, także i siodła. Wiadomość: Zakład 

ae Rymarski B, Piłarowicz, Stary Rynek 28. 
m a e M MO 

jj przyjmie młode małżeństwo 

Dozór TOMU askae zgłoszenia do ad- 
; inistraċji „Słowa”. 

DOT TA teeren w 

RBA i kój bl od za 

| Do wynajęcia P2 Aleja's3 m. 6, Igie 


A raz, Aleja 53 m, 6, 
| piętro front. 


Przedstawienie. 


Kawiarnia - Dancig 


MMLELmmiuLimm 


„EUROPA” 


Z dniem 1 stycznia rozpoczynają się występy znakomitego 
zespołu muzyczno - śpiewno - tanecznego z warszawskiej 


5 


„Adrii” i „Polonia - Palace” pod dyr. znanego 
z aadycyj wiedeńskiego Radja WILLY FRIEDHABERA 


Brrr rr Lr uu rr rrr 
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Komitet „Keren Hajesod'* w Częstochowie przy Org. Sjon. 


W czwartek, 


dnia 2 stycznia 1936 r. o godz. 830 wieczorem odbędzie 


w kinie „LUNA“ z okazji 15 tolecia Keren Hajesod 


UROCZYSTA AKADEMJA PALESTYŃSKA 


udziałem dyrektora 


p. PR JA FFE z Jerozolimy 


ip. N. GERBOWSKIEGO z Wilna, którzy referować będą n. t. 


„Gdy kraj się buduje—a naród się budzi". 


W dziale koncertowym wystąpi p. Fliederbaum koncertmistrz Filharmonii 
Warszawskiej oraz pp. W. Szmidt i l. Rychter, przy pianinie p-ni Sako- 


wa i p. Szmulewicz 


r E r a a S a a E E a 
Bilety w cenie od 9 do 1 zł. 50-gr. do nabycia w F-mie Papierpol, Aleja 30, J. Wek- 
sler, Alėja 6, Abramowicz, Aleja 28, a w dniu akademja od godz. 7 przy kasie. 


z 
światowej centrali K.H. 


Walki na ulicach Częstochowy. 
Z minionych dziejów Jasnej Góry i Częstochowy 


Na Jasnej Górze, w korytarzu klasz: 
tornym na | piętrze, wisi obraz, zapew- 
ne współcześnie malowany, przedstawia- 
jący oblężenie Jasnej Góry w roku 1809 
przez Austrjaków i zwycięski opór ko- 
mendanta jej Stuarta. 

Otóż ten to rok 1809 krwawemi zgło 
skami zapisał się w dziejsch Często” 
chowy.W owych bowiem szumzych groź 
nych dniach wojennych na ulicach na" 
szego miasta, w dzielnicy Staromiejskiej, 
od wsi Kamień i Wyczerpy aż po koś- 
ciołek św. Jakóba, który stał w miejscu, 
gdzie obecnie znajduje się kościół pod 
wezwaniem tego samego świętego, roz: 
grywały się zawzięte boje uliczne. 

W dniu 2 maja o godz. 10-ej wie- 
czorem kolumna austrjacka, licząca 200 
blisko koni i 1600 piechoty węgie rskiej 
z 7 armatami weszła do miasta Starej 
Częstochowy. 

Następnego dnia stanęli oni obozem 
we wsi Kamień i dnia tegoż o godz. 2 
po poł. usiłowali zdobyć szturmem ko- 


. Ściołek św. Jakuba, lecz nietylko że nie 


mogli dojść do tegoż kościółka, gdyż 
dostępu do niego dzielnie broniła nie= 
liczna piechota, przysłana z twierdzy 
Jasnogórskiej, ale zapędzeni zostali w 
ulice Starej Częstochowy, straciwszy za 
bitych: 1 oficera, 20 żołnierzy i do 50 
rannych. Obrońcy twierdzy stracili 1 
żołnierza zabitego, 11 rannych, wśród 
których znajdował się podporucznik 
Kwiatkowski. 

W dniu 4 maja nieprzyjaciel całą 
swoją siłą przypuścił atak do fortecy i 
podszedł aż do nowej Częstochowy, 
lecz wkrótce pod ogniem dzia! jasno" 
górskich zmuszony był odstąpić od mu- 
rów klasztoru. 


Następnych kilka dni upłynęło na 
drobnych potyczkach na Stradomiu i na 
przedmieściu św. Barbary. Wreszcie 
Austrjacy, zniecierpliwieni niepowodze- 
niem swego oręża, spalili prawie trze- 
cią część miasta Starej Częstochowy, a 
w nocy z 11 na 12 napadli na pikietę 
u św. Barbary, lecz znowu ponieśli tam 
bardzo znaczne straty. 

W nocy z 15 na 16 maja Austrjacy 
zaczęli robić okop aż do Św: Barbary i 
opanowali przedmieście, jako też ogród 
i cmentarz przy kościele. Jednakże ko- 
mendant Jasnej Góry pułkownik Kajetan 
Stuart wysłał na przedmieście św. Bar- 
bary 3 kompanje wojska, które po 8- 
dniowych zaciętych walkach wyparły nie 
przyjaciela z cmentarza i ogrodu. 

Do dnia 16 maja Austrjacy bezsku- 
tecznie powtarzali ataki, odpierane zwy- 
cięsko przez żołnierzy walecznego i bie 
głego dowódcy Stuarta i wreszcie, prze- 
konawszy się o bezskuteczności swych 
zapędów, odstąpili od twierdzy jasno- 
górskiej, a na wychodnem ślady swej 
zaciekłości w Starej Częstochowie, u 
św. Barbary i w sąsiednich wioskach 
wywarli. : 

Na burzliwem niebie europejskiem 
stała w swym zenicie zwycięska gwia- 
zda Napoleona I i jednocześnie wscho- 
dziła młoda gwiazda ks. warszawskie- 
go i ks. Józefa Poniatowskiego. 

Wojska austrjackie po nieudanej pró 
bie zniszczenia Księstwa Warszawskiego 
pośpiesznie zaczęły uchodzić do swych 
pieleszy. Ks. warszawskie znacznie roz 
szerzyło swe granice i w tych to grani- 
cach przetrwało aż do załamania się po 
tęgi Napolena. 


OTTEESEEN TEIRESIAS TOY RACOT OTE RTE ROONEY OREERT 


Tragicznie zakończona wypra- 
"wa złodziejska. Fabryka maszyn i 
odlewnia braci Kanczewskich przy ul. 
Ogrodowej 45 w stosunkowo krótkich 
odstępach czasu kilkakrotnie padała ofia 
ró kradzieży. Nieproszeni goście zapomo 
cą włamania dostawali się do lokalu fa- 
brycznego i kradli przeważnie pasy trans 
misyjne i części maszyn. l 

Ten długi łańcuch kradzieży zamk* 
nął się krwawem ogniwem w noc z so- 
boty na niedzielę. Mniej więcej około 
2 po północy dwaj złodzieje, a m. 22- 
letni Czesław Górniak (Piastowska 147) 
i zamieszkały w barakach miejskich na 
Stradomiu Franciszek Mielczarek, obaj 


wielokrotnie karani już za kradzieże, 


pod osłoną ciemności nocnych dostali 
się na halę fabryczną. Lecz zanim zdą- 
żyli przystąpić do pracy, zostali zauwa” 
żeni. Po kilku chwilach w fabryce zja- 
wił się posterunkowy policji. 
„Lecz złoczyńcy nie dali za wygraną. 
Górniak z małpią zręcznością rzucił się 
na policjanta, zamierzając się nań żelaz 
nym łomem. Wówczas policjant w obro 
nie zagrożonego życia strzelił do oprysz 
ka, śmiertelnie raniąc go w brzuch, a 
gdy ranny zwalił się na ziemię, puścił 
się w pogoń za uciekającym  Mielczar- 


kiem i po krótkim pościgu dogonił go, 
ujął i zakutego w kajdanki doprowadził 
do komisarjatu. 

Śmiertelnie postrzelony Górniak wczo 
raj o godz. 2 po poł. zmarł w szpitalu 
N. P. Marji. 


Oflary. Zamiast życzeń noworocz- 
nych na Komitet Pomocy dla. bezro. 
botnych i ich rodzin składa zł. 10 dr. 
Hipolit Tempel. Zamiast życzeń no- 
worocznych p. prezes Jakób Rozenberg 
złożył w administracji naszego pisma 
zł. 10 na Komitet Niesienia Pomocy 
najbiedniejszym dzieciom i bezrobot- 
nym. i 


Jaką pogodę będziemy miell w 
styczniu? Pierwsza dekada (od 1 do 
10 stycznia): Początek okresu dość po- 
godny i mroźny, zwłaszcza na południu 
i wschodzie kraju. Chmurniej i łagod 
niej z temperaturą w pobliżu zera na 
północy i zachodzie W drugiej połowie 
zapanuje pogoda wietrzna i zmienna o 
miejscowym mglistym lub pochmurnym 
stanie nieba. Po odwilży spadek tem- 
peratury do mrozów włącznie. Opady 
przeważnie w postaci śniegu, nastąpią 
głównie około 3 i od 6 do 9 stycznie. 

Druga dekada (od 11 do 20 stycz- 
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Swoim Sz. Odbiorcom - 
życzę pomyślnego 
NOWEGO ROKU 


J. WALASZCZYK 
BESET. 


Zyczenia Noworoczne 
wszystkim 
Bywalcom i Sympatykom 


zasyła 
Bar LiteracHi 


PE: Aleją 43. 

Dziś zapraszamy 

na Sylwestra! 
EGO: 


nia): Napływające powietrze polarne 
przynosi rozpogodzenie i dalsze oziębie 
nie. Większy wzrost zachmurzenia z 
przelotnym opadem zaznaczy się około 
12,16 i 18 — 20 stycznia. W ostat- 
nich dniach dekady panuje aura krytycz 
na że skłonnością do nagłych zmian tem 
peratury i zachmurzenia. Lokalne zabu 
rzenia atmosferyczne i gołoledź. 
Trzecia dekada (od 21 do'31 stycz- 
nia): Ostatnia dziesiątka dni stycznia 
rozpoczyna się dość pogodnie. Przez 
następne dnie do końca miesiąca prze- 
waża pogoda niestała, naogół niespokoj- 
na, z porywistemi wiatrami z kierunków 
zmiennych i przelotnym opadem. Miej- 
scami niepogoda, zamieć Śnieżna. 


Po 5 lat więzienia za kradzież 
z włamaniem. W dniu dzisiejszym 
Sąd Okręgowy pod przewodnictwem sę- 
dziego Nakoniecznego i przy udziale 
pprok. Schlittera, jako przedstawiciela 
oskarżenia publicznego rozpatrywał spra 
wę Józefa Popędy i Kazimierza Stanika, 
oskarżonych o to, że w nocy z 5 na 6 
października dokonali kradzieży z wła- 
maniem w mieszkaniu zastępcy admini 
stratora fabryki „Częstochowianka” p. 
Stefana Rembiszewskiego przy ul. Dą- 
browskiego i skradli znaczną ilość gar- 
deroby, radjoaparat itd. 

Złodzieje nie zdążyli jednak skradzio 
nych przedmiotów puścić w dalszy o-. 
bieg handłowy, gdyż kilka dni później 
zostali ujęci podczas pamiętnej obławy, 
urządzonej w związku z zabójstwem st. 
posterunkowego Władysława Krzyżanow- 
skiego. Podczas obustronnej strzelaniny, 
która wywiązała się na Stradomiu, Sta- 
nik otrzymał 9 ran i tylko dzięki wyjąt- 
kowo twardej naturze pozostał przy ży- 
ciu. 

Popęda wyszedł cało i badany po a- 
resztowaniu w policji przyznał się do te 
go, że przed kilku dniami popełnił kra- 
dzież na szkodę Rembiszewskiego przy 
współudziale Stanika, skradzione zaś 
rzeczy powierzył do sprzedaży niejakie- 
mu Czesławowi Szmulce. 

W dniu wczorajszym Popęda na roz 
prawie sądowej cofnął swoje pierwotne 
zeznanie, oświadczając, że kradzież po- 
pełnił sam bez pomocy Stanika. 

Sąd Okręgowy uznał winę Popędy i 
Stanika za udowodnioną i ze względu 
na ich poprzednią wielokrotną karalność 
skazał na karę po 5 lat więzienia, Cze- 
sława Szmulkę zaś na 1 rok więzienia. 

Garderobę, skradzioną w Czela- 
dzi wykryto w Częstochowie. Poli- 
cja, prowadząc dochodzenie w sprawie 
kradzieży garderoby damskiej, dokona 
nej u mieszkanki Czeladzi (Zagłębie 
Dąbrowskie), Michaliny Jaroniowej, 
trafiła do mieszkani Anny Switała przy 
ul. Chłopickiego 229, gdzie przeprowa* 
dzono szczegółową rewizję, w wyniku 
której skradzioną garderobę odnalezio- 
no Świtała została aresztowana. 
AFERZE TOT PPE ESERE EANES FOTE ROTO) 


Z RADOMSKA. 


— Życzenia noworoczne. Życze- 
nia noworoczne dla P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej i dla Rządu od miejscowe 
go społeczeństwa przyjmować będzie p. 
starosta Łabudzki w swoim gabinecie 
słażbowym w dniu 1 stycznia od godz. 
12 do 13 

— Rozszerzenie działalności lo- 
kalnego Funduszu Pracy. Ekspozytu 
ra wojewódzkiego biura Funduszu Pracy 
w Radomsku rozszerzyła swoją działal- 
ność na Gomunice, pow. piotrkowskie- 
go oraz na Wojeiechów i Kamińsk pow. 
piotrkowskiego. 

— Zmiana nn stanowisku Ęko- 
mendanta powiatowego PW. i WF. 
Jak się dowiadujemy, dotychczasowy 
komendant powiatowy PW. i WF. kpt. 
Stanisław Moniuszko powraca do macie- 
rzystego 27 p. p. w Częstochowie Ko- 
mendantem powiatowym PW. i WF. ma 
być mianowany jeden z oficerów 25 p.p. 
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„SL O WO” 


BWażniejsze wydarzenia na świecie w r. 1935. 


U góry z lewej strony: 


Uroczyste powitanie w Atenach powracającego z wygnania 


króla Grecji Jerzego ll-go. U góry na prawo: Król angielski Jerzy V na balkonia pałacu Buc- 


g „środku od lewej strony ku prawej: 1) Z uroczystości pogrzebowych ś.p. Marszałka 
` Józefa Piłsudskiego. Generałowie niosą trumnę ze zwłokami Wodza Narodu, który spoczął na 


sen wieczny wśród królów na Wawelu. 


| 
| 
hais kioghąnt y czasie wielkich uroczystości:z okazji 25:lecia jego panowania. 
| 
i 
h 


2) Fragment wojny włosko-abisyńskiej. 


Atak tanków 


włoskich na pozycje Hbisyńczyków. 3) Sankcje przeciw Włochom. 

U dołu z lewej strony: Straszliwe trzęsienie ziemi na wyspie Formozie, które pochło 
nęło wiele tysięcy ofiar. Z prawej strony: Oddział brazylijskich wojsk rządowych przypuszcza 
szturm do opanowanego przez rewolucjonistów komunistycznych jednego z ważniejszych bu- 
dynków. Jak wiadomo, rewolta komunistyczna w Brazylji została szybko stłumiona. 


ZAWIADOMIENIE. 
Dnia 30 grudnia 1935 r.o godzinie 3-ej po południu otwarty zosta- 


nie w Częstochowie II Aleja 30 specjalny skład 
KAWY, HERBATY i 


Sprzedaje się wyłącznie wyroby znanej Światowej firmy 


JULJUSZ MEINL Sp. Akc. Warszawa. j 


Dnia 30.XII 1935 r. urządzone 


zostanie próbne gotowanie kawy, 


zaś 31.XII — herbaty, celem umożliwienia P. T. Publiczności przekonania 


się o dobroci towaru. 


Uprasza się P. T. Publiczność o łaskawe zaszczycenie handlu 
swemi odwiedzinami w dniach 30 i 31 grudnia na próbne gotowanie. 
Odwiedzających nie obowiązuje przymus kupna. 


OBRAZKI SĄDOWE. 


Burzliwa noc. 


Pan Aron Kagan wrócił 
do domu o drugiej w nocy. 
Otworzył drzwi, jak mógł 
najciszej i na palcach skra- 
dał się ku swemu łóżku, 
aby nie zbudzić małżonki. 

Ale czujna niewiasta 
miała snać lekki sen, gdyż 
mruknęła niespodzianie: ' 
— Aron... chodź no tu do mnie bli- 


LE 
c 


żej. 
Pan Kagan poczuł się nader nieswo- 
jo. Przełknął więc nerwowo ślinę i rzekł 
ze słodkim uśmiechem: 

— Poco mam właściwie podchodzić? 
Spij sobie dalej, rybuchna ty kochana. 

— Rybuchna nie rybuchna, chodź no 
tutaj do mnie — ciągnęła sennym gło” 
sem pani Kaganowa. — Zresztą możesz 
nawet nie podchodzić. I tak czuję tego 
zapachu, którego wydajesz. 

— Ja wydaję zapachu? Nowa nowość. 
Od kiedy trzymasz mnie za kwiatka? 

— Nie za kwiatka, Aronek. Kwiatek 
się nie pachnie alkoholem. Jak ostatni 
łobuz ty zalatujesz, nocnym knajpem 
ciebie czuć. 

Aa, szmondak jeden! 

Zamiast się zająć ze swoją małżon- 
ką, to ty chodzisz do restoracji? Alko- 


holik się z ciebie zrobił?, 


Tu głos pani Kaganowej zagrzmiał 
tak groźnie, że nieszczęsny małżonek 
aż drgnął. 


— Nie denerwuj się, żoneczka. Po" 


„trzebujesz wejść w moje położenie! 


Ty wiesz, że jak ja załatwiam na 
mieście interesy, to ciągle rozmyślam 
o ciebie. 

A jak myślę o ciebie to mnie się 


robi bardzo smutno, z powodu nie mam 
ci przy sobie. 

I tak mnie jest smutno, że aż po- 
prostemu nie mogie wytrzymać. Na to 
przecież się muszę troszenieczkę ro- 
zerwać... 

Dalszy ciąg akcji miał 
wiczne tempo: 

Wprawną ręką żony ciśnięty pantofel 
ugodził pana Arona w nos; pan Aron 
chwycił się za swój organ powonienia i 
łokciem niechcący wybił szybę: odłam- 
ki szkła spadły na ulicę i skaleczyły 
przechodzącą panią Szymczak... 

W konsekwencji tej przygody stanął 
pan Aron przed sądem starościńskim. 


Bronił się biedak dzielnie, twierdząc, 


już błyska- 


że wszystkiemu jest winna jego żona, 
wobec czego sędzia postanowił 
przełuchać panią Kaganową i sprawę 
odroczył. 


Firma „URSUS“ poleca napoje ga- 
zowane znane ze swojej dobroci i nie-. 
doścignionej jakości jak również PIWO 
MARCOWE 12%-towe po niskich ce- 
nach. Bat 

Uwaga: dla zabaw specjalne ceny. 


„URSUS“ 
S. FISZHALTER 


Czestochowa, Warszawska 21 
Tel. 10 43. 


NAE SE E LS TSE 
„Składajcie ofiary na Naczelny 


Komitet Uczczenia Pamięci Marszał= 
ka F. Piłsudskiego konto P.KO. 1313%. 
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p 
| ` Wiwat stary rok! — Plotki, płotki. 


Dawniej Nowy Rok 
można sobie było wyobra 
zić jako małego, gołego 
` pętaczka, niewiniątko, 
| które pochlebstwem m.o 
ARAS żna naciągnąć na lepsze 
` czasy. Ale dziś Judzie doszli do przeko- 
„nania, że jednak z tym noworodkiem 
h jednorocznym bujda jest Wyczyniana, po- 
v dobna bujdzie o bocianie, który nawet 
(w okresie bezmotoryzacji dzieci prze- 
'«<ież nie nosił, Znam cudowne dzieci, 
| , utalentowane j różne nadprzyrodzone, 

` ale chyba żeby tak rok po roku rodził 
| się noworoczniak odrazu uniwersalnym 
- owaniakiem, co wszystkich ludzi gd 
. pierwszego dnia narodzin odrazu w bu- 
/ telkę nabija i przebieglejszy jest od sta- 
| zego — to jest zgoła nieprawdopodobne, 
| Ja myślę, że to jest ciągle ten sam 
_ stary drańcio, wyga wyspekulowany, chy 
_ try i przebiegły, który raz w rok przy 
- Nowym Roku goli się, nagusa Udaje i 
oeadniaśko i oczy głupim gts tei tu- 

mani. A my się cieszymy, gęby z po- 

_dziwu  rozdziewiamy ' n ET 
~ „Wiwat, Nowy Rok!“ poto by już naza* 

A, E Y.1 
~  jutrz stwierdzić, że to ten sam rok, tyl- 
ko o jeden rok sprytniejszy i  przebie- 
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| glejszy, jak wysłużony komornik. 
Dlatego wolnego, proszę państwa, 
| nie entuzjazmujmy SIĘ, czyli nie dajmy 
/ się raz jeszcze tradycyjnie 1 pospolicie 
A zma w osiada erai fbar, kd butelkę 
`. czystej monopolowe)- Czniem 
8 maiou iip a odognie na js" Graj 
| wionego Starego Roku, nim so ie -żuax 
- niemy gratulować, rzućmy 80 jg okiem 
| wstecz © parę zredukowany! owych 
Roków ij uprzytomnijmy sob z my 
/ sobie obiecywali otrzymać a COSTY 0- 


Też. 


trzymali, zbilansujmy i fapio? RZ 
| idźmy slę urznąć na cześć byl gor- 


1935 go. któr rawdzie i 
izym ioi 1954 Sbu ale napewno Jep 
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szym od 1936 go, dziś nam szczęśliwie 


odmłodzonego. o jeden rok kalendarzo- 


wy. Można to uczynić na reprezentacyj- 
nym balu sylwestrowym w Radzie Miej- 
skiej, co będzie miało ten pożytek, że 
się zostawi parę groszaków na biedne 
dzieci naszego miaste, można i gdziein- 
dziej, ale uświadomiony obywatel jeżeli 
się w sylwestra urznie, to zrobi to dla 
samej tradycji picia, a nie na rachunek 
przyszłego roku. Kto chce widzieć jak 
się to robi, niech jednak wstąpi w Syl- 
westra do Rady Miejskiei, gdzie osobi- 
ście każdemu dam suchą zaprawę na 
mokro. Określenie fachowe „sucha za- 
prawa” zapożyczyłem sobie od nercia: 
rzy, którzy w Święta gremjalnie wyje- 
chali w kostjumach i z nartami do 
Zwardonia na śnieg. W tym roku ekwi- 
punek narciarski uzupełnilioni kaloszami 
i parasolami i zaprawiają się na mokro, 
bo w błocie. 


Plotka jest bodaj jedną z najwięk- 
szych i najbardziej nagminnie rozpo- 
wszechnionych wad naszego społeczeń- 
stwa. Wystarczy, że ktoś niebacznie po 
wie jakieś słowo, którego sensu czy zna 
czenia nieraz nie rozumie, a już wiado- 
mość ta rośnie do rozmiarów apokalip- 
tycznego potwora i groźnie przebiega 
wzdłuż i wszerz, docierając wszędzie 
na najbardziej głuche prowincje i do 
najbardziej ciasnych mózgów, w których 
zresztą nierzadko się lęgnie 

Popularne przysłowię głosi, że „sło- 
wo wyleciało wróblem, a powróciło wo- 
łem”. 

Jednakże powiedzenie to nie odzwier- 
ciadla istotnego stanu rzeczy. Z wołu 
bowiem można przecież mieć pożytek, 
można go zaprząc do pługa, czy zarż= 
nąć, upiec i zjeść, tymczasem nad sło- 


Wem, które się przeobrazi w monstrual- 


ną brednię, można tylko załamać bez- 
radnie ręce. 

` Niemal codziennie w autobusie na 
ulicy, w restauracji, czy u fryzjera, da 
się usłyszeć mniej więcej taki djalog: 
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' literaturze i teatrze. 


— Cóżeś taki wzburzony? 

— Ach, pojęcia nie masz! Wrócił z 
Warszawy mój kuzyn i opowiadał.. 
No, co, powiedz. 

— Nie wiesz nic? Przecież na świe- 
cie dzieją się wręcz straszne rzeczy! 

— Cóż takiego? 

— Wyobraż sobie, kuzyn był świad- 
kiem jak w kawiarni „Europejskiei” na- 
gle Trzaska-Durski... 

— Kogo trzaska? 

— Prezesa Antoniego Bambosza. 

— Niemożliwe! A o co im poszło? 

— Jak zawsze zaczęło się od drob- 
nostki. Z początku mówili o sztuce, o 
Dyskutowali, kto 
miał rację: czy Kaden, który w Polskim 
chciał wystawić dramat, czy Bandrowski, 
który w Narodowym miał zamiar zrobić 
operetkę. Durski twierdził, że Kaden, a 
Bambosz, że — Bandrowski. 

— To okropne! No i co dalej z te- 
go wynikło? 

— Oczywiście sprawa honorowa. 
Prezes Bambosz jako sekundantów wy- 
stawił pułkownike Sławoja i generała 
Składkowskiego, którzy natychmiast sko 
munikowali się z pełnomocnikami Dur- 
skiego — Wieniawą i Długoszowskim. 

— To wielka sensacja! 

— Jeszcze tego samego wieczora 
punktualnie o godzinie ósmej piętnaście 
obaj przeciwnicy wraz ze swymi cztere 
ma sekundantami przyjechali za miasto 
do lasku Simona, no... i chyba domy- 
ślasz się reszty. 

— Naturalnie! PKO. przez cały dzień 
spewnością nie mogło być czynne i to 
zarówno centrala, jak i wszystkie filje 


w całym kraju, bo przecież jak szefa 
niema... 
| — Otóż to. I w takich warunkach 


bynajmniej nie można się dziwić, że 
Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem 
został rożwiązany. 

— Oczywiście. A jak zlikwidowano 
współpracę z rządem, to tem samem 
musi ulec rozwiązaniu cały rząd. 

— No tak. Wkrótce też spewnością 


będziemy mieli nowy gabinet. 

— Tylko jaki? Przecięż tarcia są o- 
statnio ogromne. Kościałkowski od blis- 
ko już dwu lat nie rozmawia z Zyndra* 


mem. Kto więc stworzy ten nowy rząd? , 
— Prawdopodobnie premjerem zosta 


nie Szyfmen, gdyż bądź co bądź, zna 
się przecież na premjerzch. 

— Tak, ale one wszystkie bardzo 
szybko robią klapę. 

— No więc będzie to klapa bezpie- 
czeństwa. - 

— I któż więcej? re 

— Ministrem oświaty podobno zosta 
nie Kiepura, a komunikacji (ale to, to 
już wiem napewno,'z murowanego źró- 
dła) — Kusociński. 

— Czy dlatego, 
biega? 


— To nawet słusznie. ‘ 
— Owszem. Tylko, że na barkach 


jednego człowieka nie może przecież NA 


Spoczywać cała odpowiedzialność kiero- 
wania nawą państwową. AO. 
— Cóż jednak robić, gdy są takie 


że tak świetnie 
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— No chyba. P Y s 


kłótnie w narodzie. TESA sA 


— Czekać, dopóki się coś nie wy- 
jsśni... 
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Nic jednakże nie wyjaśnia się, gdyż 


takim indywiduom nic już nie pomoże. 
Nie pomogło w r. 1926, nie pomogło w 


w 1935 i w 1936 też nic nie pomoże. 
Nazajutrz zapominają, o czem rozma- 
wiali poprzedniego dnia i karmią się 
wzajemnie innemi historjami, wyssane: 
mi z niedomytego palca. i 
Poprostu zabrakło miejscowych plo- 
teczek, więc obżerają się stołecznemi. 
To zresztą ma swój urok: taki kuzyn z 


Warszawy, który bywa w „Europejskiej” a 


posiada swój ciężar gatunkowy — za- - 


wszeć to protekcja. Szkoda tylko, że te 


go kuzyna przywłaszczają Sobie wszys” 


cy plotkarze. To poprostu kuzyn wszyst cd 


kich plotkarzy. 
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Zwolniono dyrektora 
Ubezpieczalni lwowskiej. 


Onegdaj objął urzędowanie nowy dy 
rektor Ubezpieczalni we Lwowie inż. 
Waligórski, który dotychczas zajmoweł 
stanowisko wicedyrektora Ubezpieczalni 
Społecznej w Warszawie. 

` Dotychczasowy dyrektor Ubezpieczal- 
ni lwowskiej, dr. Szumski, wyjechał na 
urlop wypoczynkowy, z którego — we- 
dle pogłosek — do Lwowa nie powróci. 

Zmiana na naczelnem stanowisku w 
Ubezpieczalni wywołała we Lwowie wiel- 
kie zainteresowanie, m. in. w związku 
z ostatniemi wypadkami, jakich widow- 
nią była Ubezpieczalnia. 


Kadłub ludzki 


zeszyty w worku znoleziono 
w stawie. 

Ponurą zbrodnię ujawniono w Stawie 
przy ulicy Przędzalnianej 72 w Łodzi, 
gdzie wydobyto kadłub ludzki bez gło- 
wy, rąk i nóg,wywołał to w mieście duże 
wrażenie. 

Kadłub był owinięty w papier i za- 
szyty w worek, co wskazuje, że morder 
ca pastwił się nad swą ofiarą, odcina- 
jąc, najprawdopodobniej siekierą, głowę, 
oraz ręce przy ramionach i nogi. 

Na ślad ohydnej zbrodni natrafiono 
dzięki przypadkowi Bawiące się tam 
dzieci spostrzegły wystający z wody wo- 
rek i zaalarmowały dozorców, którzy 
przy pomocy policji worek z wody wy- 
dobyli. Policja w poszukiwaniu dalszych 
części zwłok nakszała gruntowne prze- 
szukanie całego stawu. 

Dotychczas poszukiwania te nie dały 
wyniku. Najprawdopodobniej głowa oraz 
kończyny są ukryte gdzieindziej. 


"ZE SWIATA. 


Powódź zniosła 
samochód do rzeki. 


Trwające od dłuższego czasu ulew- 
ne deszcze wywołały znaczne szkody w 
prowincji Entre Rios w Brazylji 
/, W szeregu miejscowości rozpoczęły 
się powodzie. Rozlane szoroko wody 


70 


Krwawa 
Czwórka 


— Bardzo mi się śpieszy — rzekła 
"do Gibraya—czekają na mnie w domu 
o godzinie szóstej, Możebyśmy się po- 
śpieszyli. 

— Załatwimy się za kilka minut. 

Prędko przeszli do gabinetu, dobrze 
nam już znanego i sędzia śledczy wy- 
szuksł ćwiartkę papieru, powycinaną i 
złożoną, którą uważał za całkiem nie- 
potrzebną. 

Podał ją Aime Joubert. 

Rozwinęła papierek i 
radosnem zdziwieniem. 

— Cóż to takiego? — zapytał Gi- 
bray. 
— Powisda pan, że ten papierek 
nie ma żadnej wartości? 

— A czyż ma jakąś wartość, dla 
mnie nieznaną? 

— Czyż ma? I jaką jeszcze!.. To 
może być światło w ciemnościach. Nit- 
ka Arjadny u wejścia do labiryntu. 

— Co pani w tym papierku widzi? 

— Dziwię się, że się pan nie do- 
myśli)! Czyżby pan po tem wycinaniu 
pie poznał, że to jest zwykły sposób 
do czytania korespondencyj dyploma- 
tycznych ambasady? 

— Przecież to jest kratka! 
= _  — Kratka? — powtórzył Paweł de 

Gibray.— Czyżby to była kratka? 

+ — Niezawodnie. I jutro dam panu 
dowód, sama ją zastosowując. Kratka 
eta, znaleziona przy zabitym, coraz bàr- 
dziej potwierdza moją pierwszą myśl, 
Tak, do czynienia mamy ze stowarzy- 
szeniem łotrów i jeden ze wspólników 
poprostu samordował dwóch ze swoich 
kolegów. Przed chwilą odezwałam się 
z domysłem, że Lartigues uczestniczy 
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Nie cud a rzeczywistość! 


SŁYNNY JASNOWIDZ OSOWICKI Z WARSZAWY przewi- 
widział główną wygraną loterji premjowej zą pomocą klucza 
wibracyjnego, gdzie kupić szczęśliwy los, 
najbardziej zawikłańe sprawy miłosne, handlowe, 
Ostrzega 
szumnie się ogłaszają i wykorzystują Publiczność, nie ma- 
jąc żadnego daru Bożego. 
Tylko przez krótki czas ofiaruje dla dobra ogółu, każdemu 
horoskop przyszłości do 39 roku kalendarzowego tylko za 5 
zł. natomiast bez horoskopu 1.50 zł. znaczkami bez żadnych 
dopłat. Prześlij datę urodzenia i imię matki. i 


Kraków, ul. Tomasza 15 m. 2. 


Wyświetla 
spadkowe. 


jednego ze strumieni zniosły na prze- 
strzeni 2 klm. samochód osobowy, zrzu- 
cając go ostatecznie do rzeki Parana. 
Liczba ofier powodzi jest narazie nie 
ustalona. 


12-letni bohaterowie 
rwą się do boju. 


Skauci abisyńscy niejednokrotnie na 
wet 12-letni rwali się od dłuższego cza 
su na front. Istotnie w ciągu grudnia 
około 200 skautów umundurowanych 
przepisowo wyruszyło ze stolicy piechc- 
tą do Dessie. 

Przebyli oni drogę w ciągu 19 dni. 


"Stamtąd usiłowali wydobyć się na front 


w prowincji Tigre. Przeszkodził temu 
negus, który oddał ich pod opiekę abu- 
ny (biskupa). Starszych w wieku od 16 
do 19 lat uzbrojono należycie i pozwo- 
lono im przyłączyć się do wojska. 
Młodszych samochodami odesłano do 
Addis Abebv, dokąd przybyli rano, gro- 
żąc, że przy najbliższej okazji 
wyruszą na front. 


SKandaliczna afera 
handlu dziećmi w przytułku 
sierot we Francji. 


Ustawa francuska przewiduje, że 
dzieci, które stanowią materjalne obcią- 
żenie przytułków dla sierot, mogą być 
wynajmowane do pracy na roli, domo- 
wej itp. Pieniądze zarobione przez Sie- 
roty składane są przez nich samych, 
lecz odciąga się im koszta utrzymania 
i ubrania. 

Łatwo można się domyśleć, że los 
tych sierot, wynajmowanych przedwcze- 
Śnie do ciężkiej pracy, jest okropny. 
Los ten pogorszyła jeszcze 
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znowu ; 
" film, który nie podobał się publicznoś- 


* piestety jednak dyrekcja 


zbrodnicza “ 


przed pseudo - jasnowidzami, którzy 
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mafja, „pracująca” pod kierunkiem in- 
spektora dobroczynności Feneta. Óka- 
zało się bowiem, że nieludzki ten czło- 
wiek dokonywał umów z rolnikami, fa 
brykantami, pobierając za każde odna- 
jęte dziecko sporą premię. Na usługach 
Feneta pozostawało kilkunastu ajentów, 
z którymi dzielił się swemi zbrodnicze- 
mi zarobkami. 

Ujawniono, że każda umowa przy- 
nosiła Fenetowi i jego Szajce spore zy” 
ski. Stwierdzono również, że Fenet ścią- 
gał za wysokie kwoty za wyżywienie i 
ubranie swoich „niewolników” i prócz 
tego otaczał się całym haremem nie: 
letnich dziewczątek. 


Za to, że się niezwykle 


głośno Śmieje 
otrzymał dożywotnie passe-par- 
tout do Kina. 


W pewnym, wielkim kinoteatrze w 
Bostonie wyświetlany był niedawno 


być komiczna, 
stwierdziła, 
że film wcale nie wzbudza wesołości. 
Dyrekcja powzięła już zamiar zdjęcia 
filmu z programu, kiedy w czasie| je> 
dnego z seansów, miało miejsce zda- 
rzenie, które odrazu zapewniło mu ol 
brzymie powodzenie. Jeden z widzów 
Hubert Ohremberger, buchalter jedne- 
go z wielkich bostońskich magazynów 
tak upodobał sobie film, że przy każ: 
dej scenie wybuchał tak donośnym i 
serdecznym śmiechem, iż przykład je- 
go podziałał zaraźliwie nacałą publicz 
ność. Istotnie zapanował, jak się to 
pisze w reklamach kinowych, „nieu. 
stający śmiech na sali". 


ci. Treść filmu miała 
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Śmiech buchaltera zwróciła nań u- 
wagę dyrekcji kina. Po przedstawie- 
niu, dyrektor kina zaprosił go do sie- 
bie i zaproponował, że da mu doży- 
wotnie passe-partout na wszystkie sean 
se i wszystkie filmy, pod warunkiem, 
żeby przychodził na komedje i swoim 


śmiechem dodawał humoru  publicz- 
ności. 
RADJO. 
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900 Sygnał czasu i kolenda 9.03 Muzy- 
ka poranna (płyty). 940 Program na dzień 
bieżący 9.50 Dziennik poranny 10.00 Nabo- 
żeńsiwo z kościoła Najśw. Marji Panny w 
Krakowie. 11.57 Sygnał czasu. — 12.00 Hej- 
nał z wieży , Marjackhiej w Krakowie, 12.03 
Przegląd teatralny. 12.!5 Powtórzenie Pol- 
skiego Koncertu Europejskiego. 13.20 Teatr 
Wyobraźni. 1340 Arje i pieśni (płyty) 14.00 
„Nowy Rok“ — humoreska B. Prusa. 14,20. 
Muzyka lekka (płyty). 1500 Audycja z Wil- 
na. 15.45 Gawęda noworoczna. 16.00 Audy- 
cja dla dzieci. 1620 Recital wiolonczelowy. 
16.50 „O muzyce w Polskiem Radjo''. 17.00 
Muzyka taneczna ze Lwowa, — 18.05 Swiat 
się śmieje. 18.15 Arje i pieśni z Foznania. 
18.40 Powszechny Teatr Wyobraźni. — 18,10 
Koncert reklamowy.19 40 Program na dzień 
następny. 19,50 Reportaż aktualny. —,20.00 
Wesoła audycja muzyczna ze Lwowa. 20.465 
Dziennik wieczorny. 20.55 Zyczenia dla „an 
tenatów*. 21.00 Twórczość Fryderyka Cho- 
pina. 20.35 „Na rozstaju“. 21.35 Wiadomości 
sportowe. 22,10 Muzyka taneczna w wyk. 
małej ork. P. R. pod dyr Z. Górzyńskiego. 
23,00 Wiadomości meteorol. dia żeglugi po- 
wietrznej. 23.05 Muzyka taneczna (płyty). 


BIELSKIE MATERJAŁY MĘSKIE 
Na garnitury, palta i spodnie FIRANKI 
odpasowane i na metry w najmodniej- 
szych wzorach, KOŁDRY watowane 
znane z dobroci poleca Firma JERZY 
CHOLEWICKI i S-ka, Częstochowa II-ga 
Aleja Nr. 23 j 


w tej bandzie, teraz twierdzę to sta- 
nowczo, Przed dwudziestu pięciu laty 
widziałam w jego pugilaresie taki sam 
papierek i jak pan dzisiaj, nie nadawa- 
łam mu żadnego znaczenia. 

Doświadczenie przekonało mnie póź- 
niej, żem się myliła. Lartigues nie da- 
wno przyjechać musiał do Paryża. 

Jeżeli go nie ma, to znów przyje- 
dzie bo sądzi i może się uważsć za nie- 
zagrożonego  żadnem  niebezpieczeń: 
stwem. Nikt go nie zna, — tak sobie 
mówi—nie mu nie grozi... łotr zapo- 
mniał o mnie! Ja żyje jeszcze i stanę- 
łam znowu pod bronią! To Bóg natchnął 
panów myślą, żeście zażądali mej po- 
mocy panie Gibray, niech mi pan z łaski 
swej pozwoli wziąć z sobą ten papierek, 
muszę mu się przyjrzeć, gdy będę miał 
głowę swobodniejszą! 

— Proszę, niech pani weźmie! 

— Jutro chciałabym obejrzeć gro- 


bowiec Kurawiewów na cmentarzu Pere © 


Lachaise. 

— Pojadę z panią! 

— Chciałabym także zobaczyć ka 
retkę, —gdzie znaleziono zabitego. 

— Karetka stoi na dziedzińcu pre- 
fektury. 

— Bardzo dobrze. Jacy agenci śle- 
dzili w tej sprawie? 

— Jodelet i Martel — odpowiedział 
naczelnik polleji śledczej, 

— Niech pan każe im i jeszcze sześ- 
ciu innym ludziom przejrzeć dziś w 
książkach policyjnych i we wszystkich 
hotelach paryskich nazwiskach podróż- 
nych, którzy wyjechali 81 grudnia. 

Jutro o godz. 10 ej czekać będę na 
Jodeleta i Martela w domu przy ulicy 
Meslay, i proszę 0 klucz od mieszkania. 

— Zaraz go pani dam, gdy stąd wy- 
wyjedziemy — odezwał się komisarz. 

Aime Joubert mówiła daej: 

— Tam powiem im, co mają czynić. 
Potem przyjdę tutaj i prosić będę, aże- 


[A 


ŘS mana 


by panowie pojechali ze mną na omer- 
tarz. 

— Bądę gotów. i 

— Może mi pan dać fotografje, o 
które pana prosiłam? 

— I owszem, oto są, niech pani z 
nich wybierze najlepsze, À 

Uczyniła to też policjantka 1 Wy- 
szła z gabinetu sędziego śledczego z 
paczelnikiem policji i komisarzem do 
spraw sądowych. 

Ten wręczył jej klucz od mieszka- 
nia przy ul. Meslay i zawiadomił Jodeleta 
i Martela, że ich oczekuje. 

Pani Rosier wsiadła do karetki i 
zawołała do wożnicy: 

— Ulica Victoire! Sto su! Prędko! 

Przyjechano na ulicę Viotoire, 

Aime Joubert wysiadła, zapłaciła 
woźnicy i odprawiła go, 


Chociaż jechali prędko było, już. 


kwadrans na siódmą, 

Maurycy od dwudziestu minut ©cze- 
kał w saloniku przed sutym ogniem 
na kominku. 

Wstał na spotkanie pani Rosier, po- 
całował ją w oba policzki i zawołał 
wesoło: A 

— Dzisiaj nie będziesz mnie już ła- 
jała. Sama się spóźniłeś. 

— Raz jeden się nie liczy! — odpo- 
wiedziała takim samym tonem agentka. 

Potem ujęła w obie ręce czarno” 
włosą głowę Maurycego i pocałowała go 
w czoło, 

Biedna kobieta! biedna matka| czło- 
wiek, którego całowała z takiem uczu- 
ciem, był zabójcą, którego powinna by- 
ła szukać i oddać na rusztowanie- a Za” 
bójca ten był własnym jej synem. 


Jednak nie jej  miepokoiło. Nie 
ostrzegał jej żaden instynkt. 
Służąca otworzyła drzwi od jadal- 


nego pokoju i rzekła, 
— Do stołu podane. 
— To chodźmy. 


Aime Joubert wzięła p: d rękę swe: 
go syna, który patrzał na nią z uśmie- 
chem i poprowadziła go do stołu, gdzie 
czekał na nich smaczny obiad. 2 

Rozmowa byłą ożywiona, ale. obiad 
niedługo trwał. © 
. O dziesiątej Maurycy pożegnał się 
z tą, którą nazywał drogą opiekunką. 

— Pamiętasz, co obiecałeś? — spy- 
tała Aime Joubert, odprowadzając Ma- 
urycego do sieni, [o m 

— Co do czego? 


— Obiecałeś napisać do mnie, w ra- 


zie, jeżeli nieobeoność twoja w Paryżw 
potrwa dłużej niż trzy dni. 
— Nie zapomne. 
— Liczę na to, 


Maurycy przygotował walizę na dzień 
następny, zebrał notatki, z któremi je; 
chać miał do Vique-sur-Bresne i soho- 
wał je do pugilaresu wraz z „kratką“; 
podług której pisać winien był do ka” 
pitana Pan Broke wrazie potrzeby. 

Pugilares włożył do torby podróż 
nej, a potem zasnął w łóżku. 

Zostawmy g śpiącego. 


*; > 

Natychmiast po odejściu Maurycego 
pani Rosier włożyła na głowę kapelusz, 
zarzuciła na siebie mantylę i wyszła. 

O dwadzieścia kroków od domu Ai- 
meJoubert zatrzymała niezajętą karetkę 
i kazała zawieźć się na bulwar św. Mar- 
cipa pod numer 61. 

Tutaj odprawiła karetkę i weszła do 
domu. zak 
Na środku korytarza zatrzymała się 
przed jednemi drzwiami włożyła klucz 
do zamku otworzyła i weszła do 8y- 


Z sypialni weszła do innego pekoju 
z ogromnemi szafami. 
Otworzyła je. 


, pialni. 


9. c. D. 


Wydawea: Spółka z o. o. „Słowo Częstochowskie" w Częstochowie. — 


Drutarnia „Słowa Osestechowskiego” nl. Najżw Marji Pamuy Nr. 41, Tal, 10-90. 


bardzobyś mnie. 
zmartwił, gdybyś nie dotrzymał słowa. 
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